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Fragment kolumny oraz 
kilka innych elementów kon-
strukcyjnych byłego zamku 
krzyżackiego wzbogaciło zbio-
ry brodnickiego muzeum. Na 
zabytki natrafiono podczas 
prac ziemnych na terenie firmy 
Kom-Bud przy ulicy Gajdy.

Kiedy w latach 1785-1787 
władze pruskie rozebrały pozo-
stający w ruinie zamek pokrzy-
żacki uzyskany materiał wyko-
rzystano w mieście do różnych 
celów. Z cegły budowano domy 
i budynki gospodarcze, a więk-
sze kamienne elementy służyły 
zwykle do utwardzania dróg 
i wzmacniania lub podpiera-
nia fundamentów domów. Dla 
przykładu jeden z detali zamko-
wych został wmurowany w na-

Jakie jeszcze 
zamkowe tajemnice 

kryją się pod ziemią?

Echa krzyżackich czasów

Pracownik muzeum Agnieszka Markowska przy zbiorze zamkowych detali. 
Na pierwszym planie niedawno pozyskany fragment kolumny i inne nowe znaleziska

rożnik kamienicy przy ul. Jatki 
w centrum miasta i można go 
tam dziś oglądać.

Im więcej prac ziemnych 
w Brodnicy, tym częściej natra-
fia się na relikty zamku. Dziesięć 
lat temu, na rogu ulicy Zamko-
wej i Sądowej, podczas robót 
budowlanych dokopano się do 
fundamentów gorzelni. Znaj-
dował się tam kamień z dawnej 
bramy wjazdowej. Wedle przy-
puszczeń dyrektora muzeum 
Mariana Marciniaka, mógł być 
on bezpośrednio związany 
z podnoszeniem i opuszcza-
niem kraty we wspomnianej 
bramie. Na znaleziska kojarzone 
bezsprzecznie z zamkiem na-
trafiono na przełomie XX i XXI 
wieku podczas budowy nowe-
go targowiska miejskiego. 

Dwa lata temu podczas prac 
przy termomodernizacji Pałacu 
Anny Wazówny, pracownicy 
PEC budujący nowy ciepłociąg 
wykopali kolejne relikty zam-
ku m.in podstawę pod figurę 
stanowiącą artystyczne wypo-
sażenie warowni. Być może 
element ten stał w  kaplicy 
zamkowej słynącej w czasach 
krzyżackich z bardzo bogatego 
wyposażenia. Obok żłobienia 
do osadzenia figury znajduje 
się nieczytelny już dziś, wyryty 
w kamieniu napis. Czy jest to 
znak kamieniarski, czy fragment 
jakiegoś zapisu? Trudno to dziś 
rozstrzygnąć. 

Niedawno ekipa firmy Kom-
-Bud poprawiając wjazd do swej 
siedziby, na niewielkiej głębo-
kości wykopała kolejne detale 

z zamku. Prezes Kom-Budu Sta-
nisław Cieszyński natychmiast 
poinformował o znalezisku 
miejscowe muzeum. Najcen-
niejszym  z nowo pozyskanych 
reliktów zamczyska jest liczący 
blisko metr wysokości fragment 
granitowej kolumny. Prawdopo-
dobnie i on znajdował się w ka-
plicy zamkowej. To niemy świa-
dek średniowiecznej Brodnicy 
i pobytu na zamku krzyżackich 
rycerzy. Czyje głosy odbijała 
od swej wygładzonej faktury ta 
kolumna? Kto ją dotykał? Skąd 
trafiła do Brodnicy i ręce jakiego 
kamieniarza trudziły się przy jej 
obróbce? Tego się już nie do-
wiemy.

Dziś muzeum brodnickie ma 
w swych zbiorach już cztery 
fragmenty kolumn. Dwie znaj-
dują się przy wjeździe na most 
prowadzący do zamczyska, 
a dwie kolejne (również ta naj-
nowsza) są na tzw. parchamie 
przy murach warowni. Mając 
konkretne zabytki i znając pier-
wotne miejsca ich lokalizacji,  
muzealnicy myśleli nad rekon-
strukcją jednej z nich.

- W miejscu dawnej kaplicy 
zamkowej mamy bazę kolum-
ny i ustawienie na niej dwóch 
- trzech elementów było realne. 
Zrezygnowaliśmy ze względów 
bezpieczeństwa ludzi oraz ryzy-
ka wiążącego się ze zbyt dużym 
obciążeniem stropów piwnic 
zamku – tłumaczy Marian Mar-
ciniak, dyrektor muzeum.

Brodnica stale jest miejscem 
budowy. Niewykluczone, że już 
niedługo ziemia odsłoni kolej-
ne, nowe zabytki pochodzące 
z pokrzyżackiej warowni.

Paweł Stanny

Gotowa jest wieloletnia koncepcja rozwoju dróg rowero-
wych na terenie Brodnicy. To dobra wiadomość dla mieszkań-
ców oraz turystów poruszających się rowerami. Dokument 
przedstawia istniejącą infrastrukturę oraz projekt ścieżek ro-
werowych.

- Koncepcja przeszła konsultacje z zarządami dróg krajowych, 
wojewódzkich i powiatowych znajdujących się na terenie Brod-
nicy i została wstępnie zaakceptowana - informuje Radosław 
Zakrzewski, dyrektor Wydziału Gospodarki Miejskiej i Inwestycji 
Urzędu Miejskiego w Brodnicy.

Koncepcję przygotowało Biuro Inżynierii Drogowej z Bydgosz-
czy. Głównym celem było stworzenie spójnej infrastruktury ro-
werowej, poprawa bezpieczeństwa rowerzystów, zapewnienie 
odpowiedniego komfortu jazdy oraz stworzenie atrakcyjnych 
tras o przeznaczeniu rekreacyjnym na terenie naszego miasta.

- Ciekawą ścieżką rekreacyjną będzie zapewne ciąg rowerowy 
wzdłuż Drwęcy, zaczynający się przy ruinach zamku krzyżackie-
go, biegnący przez poligon, a kończący się przy al. Piłsudskiego” 
- mówi Paweł Szczuraszek z Biura Inżynierii Drogowej.

Równie ciekawy jest ciąg rowerowy wzdłuż wałów przeciwpo-
wodziowych prowadzący do Lasku Miejskiego. W dokumencie 
znalazła się również ścieżka wzdłuż ul. Kolejowej, Sikorskiego, 
Lidzbarskiej, czy też odcinek łączący ścieżkę rowerową do Zbiczna 
z istniejącą ścieżką na trasie przemysłowej w kierunku Warszawy.

Wszystkie ścieżki pieszo-rowerowe oraz rowerowe na terenie 
Brodnicy zostały zaplanowane tak, by rowerzysta mógł poruszać 
się bezpiecznie w każdym kierunku naszego miasta.

21 kwietnia w Pałacu Anny Wazówny dokument został pod-
dany pod konsultacje społeczne. Zainteresowane osoby mogły 
przekazać swoje uwagi jego autorom. Koncepcja ścieżek rowe-
rowych dostępna jest również na stronie Urzędu Miejskiego 
w Brodnicy.

- Jesteśmy otwarci na wszelkie uwagi od mieszkańców Brod-
nicy. Koncepcja będzie dostępna przez miesiąc na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego, gdzie będzie można także przekazy-
wać swoje uwagi. Nam również zależy na tym, by opracowana 
koncepcja była jak najbardziej optymalna i dopasowana do po-
trzeb rowerzystów naszego miasta - mówi Jarosław Radacz, 
burmistrz Brodnicy. (rwi)

O planie pomyślą rowerzyści 
 Łącznie przewiduje się 13 tras 

o długości prawie 15 km
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Rowerem na 
Wschód. Dziś na 

stronie 9. pierwsza 
część korespon-

dencji brodnickiego 
podróżnika Huberta 

Stuczyńskiego

Nowe narzędzia komunikacji
Do dyspozycji mieszkańców 

Brodnicy oraz osób zaintereso-
wanych wydarzeniami odby-
wającymi się na terenie miasta, 
oddane zostaje kolejne narzę-
dzia komunikacji -  newsletter 
e-mail. 

Umożliwia on otrzymywanie 
świeżych i sprawdzonych aktu-
alności związanych z miastem 
bezpośrednio na elektroniczną 
skrzynkę pocztową odbiorcy. By 

móc otrzymać informacje wy-
starczy podać swój e-mail w for-
mularzu znajdującym się na stro-
nie www.brodnica.pl

O najważniejszych wydarze-
niach informować będzie rów-
nież Kiosk Informacyjny znajdu-
jący się na Dużym Rynku. Oprócz 
funkcji interaktywnych wyświe-
tlać on będzie także informacje 
o aktualnych wydarzeniach miej-
skich.

Przypominamy również, że do-
stępny jest oficjalny profil miasta 
na portalu społecznościowym 
Facebook (www.facebook.com/
Brodnica.PL.oficjalny.profil.mia-
sta), multimedialny kanał youtu-
be poświęcony naszemu miastu 
(www.youtube.com/urzadmiej-
skibrodnica) oraz bezpłatny SMS-
-owy system powiadamiania 
mieszkańców (sms.brodnica.pl).

(rwi)

21 kwietnia w Pałacu Anny Wazówny została zapre-
zentowana koncepcja rozwoju tras rowerowych na 
terenie miasta 
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Wybrane z miesiąca
Przegląd ważniejszych wydarzeń

16 kwietnia w Brodnickim Domu Kultury odbył się V 
BRODNICKI PRZEGLĄD ZESPOŁÓW MUZYCZNYCH - 
OPEN MUSIC 2016. Do przeglądu zakwalifikowały się 
24 zespoły. Jury jednomyślne zdecydowało o przyzna-
niu I miejsca zespołowi WHOiSWHO z Koszalina. Jedną 
z nagród jest występ zespołu na Campingu Muzycznym 
w Brodnicy. OPEN MUSIC 2016 towarzyszyły również 
inne wydarzenia, m.in. JAM SESSION. Tegoroczny 
przegląd zakończył się koncertem gwiazdy imprezy - 
zespołu COCHISE z Pawłem Małaszyńskim na czele.

13 kwietnia  w BDK odbył się Koncert Charytatywny pn. „Dla Ewy i nie tylko” 
organizowany przez WTZ w Brodnicy. Imprezę wypełniły występy: artystyczne 
niepełnosprawnych artystów z WTZ, grupy teatralnej z I LO w Brodnicy, K.Zientary 
i W. Bielawy oraz dzieci z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 2 w Brodnicy. Obec-
nie członkowie warsztatów przygotowują się do Ogólnopolskiego Festiwalu Arty-
stycznego Osób Niepełnosprawnych organizowanego w dniach 14-16 czerwca.

8 kwietnia w muzealnej Galerii Brama odbył się werni-
saż wystawy fotograficznej Andrzeja Iwanowskiego i Lesz-
ka Szóstaka. Obaj twórcy zaprezentowali swe najnowsze 
fotograficzne zdobycze obrazujące m.in. przyrodę. To już 
druga wspólna wystawa obu panów. Można ją oglądać do 
końca kwietnia. Więcej na jej temat na stronie 12.

8 kwietnia brodniccy bibliotekarze gościli w Pa-
łacu Anny Wazówny autora książek dla młodzieży i 
dorosłych - Arkadiusza Niemirskiego.  W spotkaniu 
uczestniczyli gimnazjaliści z Brodnicy i Zbiczna. Pod-
czas spotkania autor prezentował własną twórczość 
w formie pokazu multimedialnego, poświęcając naj-
więcej uwagi  kultowej serii „Pan Samochodzik”, któ-
rej był kontynuatorem. Nie zapomniał też o klasykach 
literatury detektywistycznej i sensacyjnej.

6 kwietnia  Brodnicki Dom Kultury opanowały przedszkolaki z Brod-
nicy, Mszana, Jabłonowa Pomorskiego, Rypina, Wąbrzeźna, Chełmna i 
Grążaw występujące w ramach XV Festiwalu Tanecznego „Pląsy przed-
szkolaków”. Festiwal jest od 15 lat organizowany przez brodnickie przed-
szkole im. Marii Konopnickiej i cieszy się wielką popularnością. Więcej 
na stronie 11.

14 kwietnia w Pałacu Anny Wazówny odbył się wy-
kład  Jolanty Szwalbe, pod tytułem: „Jak zachować mi-
jający czas i mieć w sercu wieczny maj”. Był to wykład 
inauguracyjny na Uniwersytecie III wieku i spotkał się 
z dużym zainteresowaniem co skłoniło organizatorów 
do ponownego zaproszenia pani Jolanty.

21 kwietnia w magistracie  odbyło się szkolenie dla Młodzieżo-
wej Rady Konsultacyjnej Miasta Brodnicy. Celem było wzmocnie-
nie kompetencji i umiejętności radnych młodzieżowej rady, a także 
zachęcenie do realizowania własnych inicjatyw. Podczas spotka-
nia młodzi dowiedzieli się m.in.: jak pracować metodą projektu, 
organizować wydarzenia i projekty dla społeczności lokalnej, jak 
komunikować się z lokalnymi mediami,  o zasadach savoir–vivre 
w samorządzie i oficjalnych relacjach oraz o zasadach konsultacji 
społecznych. Szkolenie poprowadzili Karol Droździk i Michał Ja-
siński, którzy posiadają wieloletnie doświadczenie w działalności 
w strukturach Młodzieżowych Rad w Polsce.

14 kwietnia Miejska i Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna 
zorganizowała  V Powiatowe 
Warsztaty Literackie. Warsztaty 
połączone ze spotkaniem au-
torskim poprowadziła pisarka 
Gaja Kołodziej - autorka kilku  
powieści obyczajowych. 

Gaja Kołodziej ma 27 lata i 
jest członkiem Stowarzyszenia 
Pisarzy Polskich. Obecnie pro-
wadzi Instytut Sztuki Literackiej, 
uczy uzdolnioną pisarsko mło-
dzież, wydaje książki, a także 
organizuje konkursy literackie. 

Opracował: Paweł Stanny
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18 kwietnia odbyło się Walne Zebranie Członków 
LGD Miasta Brodnicy. Jednym z punktów obrad był 
uzupełnienie składu Zarządu Stowarzyszenia.

Nowym członkiem zarządu została Magdalena Mich-
niowska reprezentująca sektor mieszkańców. Zmia-
ny dokonano na skutek rezygnacji z funkcji jednego 
z członków zarządu. W kolejnym punkcie obrad podjęto 
uchwałę w sprawie zmiany siedziby i adresu LGD  Mia-
sta Brodnicy (LGD-Lokalna Grupa Działania). Nowy ad-
res i siedziba biura mieści się w Brodnickim Domu Kul-
tury, ul. Przykop 43. W trakcie zebrania przedstawiony 
został również harmonogram planowanych naborów 
wniosków o udzielenie wsparcia na wdrażanie opera-
cji w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego 
przez społeczność, który realizowany będzie przez sto-
warzyszenie. 

Aktualny harmonogram planowanych naborów wnio-
sków jest na bieżąco zamieszczany na stronie LGD. LGD 
Miasta Brodnicy przy udziale mieszkańców przygoto-
wała dokument jakim jest Lokalna Strategia Rozwoju 
na lata 2014-2020, który obecnie jest weryfikowany 
przez Urząd Marszałkowski Województwa Kujawsko-
-Pomorskiego w Toruniu. Pozytywna ocena samorządu 
województwa pozwoli na realizację na terenie Brodnicy 
projektów związanych z:

- podnoszeniem kwalifikacji oraz kompetencji spo-
łeczno-zawodowych mieszkańców Brodnicy;

-  edukacją i rozwojem animatorów i liderów lokalnej 
społeczności;

- rozwojem placówek o charakterze środowiskowym, 
a w szczególności świetlic środowiskowych, klubów 
młodzieżowych, klubów pracy;

- rozwojem usług wzajemnościowych i samopomo-
cowych;

- animacją i integracją społeczności lokalnej;
- zdobywaniem wiedzy oraz rozwojem kwalifikacji za-

wodowych na rzecz rozwoju ekonomii społecznej.
Na realizację przedsięwzięć przygotowywanych przez 

mieszkańców oraz ich organizację LGD Miasta Brodnicy 
otrzyma przeszło 2 mln 700 tys. zł. Środki te pochodzić 
będą z Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego na lata 2014-2020. Pierwsze 
konkursy ruszają w IV kwartale 2016 r. 

- Wszystkich mieszkańców, organizacje oraz przed-
siębiorców chętnych do aktywnego włączenia się 
w działalność Stowarzyszenia Lokalna Grupa Działania 
Miasta Brodnicy lub zainteresowanych realizacją pro-
jektów dofinansowanych ze środków Unii Europejskiej 
serdecznie zapraszamy do współpracy - mówi Iwona 
Sugalska, prezes  LGD Miasta Brodnicy.

Info. Stowarzyszenie Lokalna 
Grupa Działania Miasta Brodnicy

W dniach 11- 15 kwietnia 
Brodnica gościła uczest-
ników europejskiego pro-
jektu edukacyjnego pod 
nazwą „ Lively English for 
children” realizowanego 
w ramach „Erasmus plus”. 
Bierze  w nim  udział rów-
nież Szkoła Podstawowa nr 
2 w Brodnicy.

Było to drugie spotkanie 
grupy nauczycieli realizują-
cych projekt. Pierwsze, w li-
stopadzie 2015 roku, odbyło 
się w Italii. Głównym celem 
projektu jest stworzenie 
zabawnej książki do nauki 
języka angielskiego. Naj-
ważniejsze cele, które chce 
zrealizować międzynarodo-
wa grupa nauczycieli z Pol-
ski, Rumunii, Włoch, Turcji, 
Czech i Słowacji to rozwija-
nie kreatywności u dzieci, 
kształtowanie otwartej po-
stawy wobec innych kultur, 
a także wzmacnianie poczu-
cia własnej wartości i przy-
gotowanie do życia w społe-
czeństwie Unii Europejskiej.

- Realizując program, 
chcemy rozwijać umiejętno-
ści  z angielskiego u dzieci 

Konkurs ofert na wyko-
nywanie zadań publicznych 
z zakresu kultury i sztuki 
oraz ochrony dóbr kultury 
i dziedzictwa narodowego 
ogłoszony przez burmistrza 
Brodnicy na rok 2016 został 
rozstrzygnięty. Do rozdyspo-
nowania było 220 tysięcy 
złotych z budżetu miasta. 

Na ogłoszony konkurs 
wpłynęło 18 ofert. Wszystkie 
otrzymały wsparcie.  Przypo-
mnijmy, że celem konkursu 
jest między innymi udzielenie 
finansowej pomocy   warto-
ściowym przedsięwzięciom, 
które mają na celu ochronę 
dziedzictwa kulturowego na 
terenie Brodnicy polegają-
cych na renowacji i konser-
wacji zabytków. Na takie za-
dania przyznano łącznie 170 
tysięcy złotych. Pozostałą 
część, czyli 50 tysięcy rozpla-
nowano na organizację festi-

Nauczyciele tworzą swoją książkę

wali, przeglądów, konkursów, 
imprez oraz innych form słu-
żących rozwojowi działalno-
ści kulturalnej i artystycznej 
w Brodnicy.

Wsparcie finansowe przy-
znano następującym organi-
zacjom pozarządowym:

Stowarzyszeniu „Młodzi 
dla Brodnicy”, Towarzystwu 

Miłośników Kultury „Brod-
niczanka”, Chorągwi Kujaw-
sko-Pomorskiego ZHP Hu-
fiec Brodnica, Towarzystwu 
Rodziców Dzieci Specjalnej 
Troski, Brodnickiemu Sto-
warzyszeniu Kultury, Towa-
rzystwu Przyjaciół Muzeum 
Regionalnego w Brodnicy, 
Stowarzyszeniu „Na Wiejskiej 
przy Gimnazjum nr 1 w Brod-
nicy”,  Stowarzyszeniu Ak-
tywnej Młodzieży „SAM”,  To-
warzystwu Miłośników Ziemi 
Michałowskiej, Stowarzysze-
niu Przyjaciół Kultury i Sztu-
ki „Bractwo”, Towarzystwu 
Przyjaciół Kultury „Ziemia Mi-
chałowska”, Fundacji Promo-
cji Retroinformatyki „Dawne 
Komputery i Gry” oraz Sto-
warzyszeniu Społecznemu 
„Aktywna Kałaska”. 

(rwi)

Edukacja

ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na komunikację inter-
personalną – tłumaczy na-
uczycielka z SP nr 2 Marzena 
Kaszyńska, która przewodzi-
ła spotkaniu w Brodnicy.

Łącznie w projekcie bierze 

udział 15 nauczycieli. W po-
szczególnych  krajach odby-
wają się co jakiś czas spo-
tkania robocze, na których 
uczestnicy wypracowują 
nowe techniki nauczania. 
Biorą w tym udział także wy-

typowani uczniowie. Pod-
czas pobytu w Brodnicy 
z gośćmi spotkał się m.in. 
przewodniczący RM w Brod-
nicy Roman Pawlak.

Tekst fot.: Paweł Stanny

Kultura

Na zabytki i organizację wydarzeń artystycznych 

170 tysięcy złotych trafi na zadania z zakresu reno-
wacji i konserwacji zabytków w kościele klasztornym 
i w brodnickiej farze
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Pierwsze konkursy już wkrótce

Wzrost temperatury i okres zbli-
żających się przyjęć komunijnych 
sprawia, że zachorowalność na 
salmonellę wzrasta. Salmonella 
to bakteria zwana pałeczkami pa-
raduru, które wywołują dolegli-
wości żołądkowo-jelitowe, zwane 
również zatruciem pokarmowym. 

W związku z tym zagrożeniem 
warto pamiętać, co kupić albo 
przygotować, aby rodzinne spo-
tkania nie zakończyły się zatruciem 
pokarmowym.

W ciepłe dni bakterie rozwija-
ją się szybciej i można je spotkać 
w produktach spożywczych takich 
jak jaja, mięso, mleko. Najczęściej 

zatrucia pokarmowe są powodo-
wane: nieświeżymi wyrobami cu-
kierniczymi z dodatkami kremów, 
lodami, sałatkami jarzynowymi 
z majonezem, potrawami z jaj, mię-
sa, ryb i ich przetworów.

Objawy tych zatruć to biegun-
ka i wymioty, które mogą spowo-
dować odwodnienie, szczególnie 
niebezpieczne dla małych dzieci 
i osób w podeszłym wieku.

Leczenie przeważnie ogranicza 
się do prawidłowego nawodnienia 

organizmu oraz stosowania odpo-
wiedniej diety.

Jak się chronić przed zatruciem 
pokarmowym – salmonellą?

Dokonywać odpowiednich zaku-
pów:

* mięso i wędliny kupować tak, 
by wygląd nie budził obaw,

* nie kupować lodów, które mają 
zdeformowane opakowanie – znie-
kształcenie oznacza, że były rozmra-
żane i ponownie zamrażane,

- surowe mięso, drób, ryby i jaja 
przechowywać w lodówce z dala 
od produktów gotowych do spo-
życia,

- po rozmrożeniu nie zamrażać 
ponownie produktów spożyw-
czych,

- skorupki jaj przed włożeniem 
do lodówki parzyć wrzątkiem przez 
ok. 10 sekund,

- unikać tatara i innych potraw 
z surowego mięsa,

- nie spożywać potraw niedopie-

czonych, niedogotowanych – wy-
sokie temperatury w czasie sma-
żenia, duszenia i pieczenia niszczą 
drobnoustroje,

- nie kupować mięsa niewiado-
mego pochodzenia,

- myć ręce po skorzystaniu z ubi-
kacji i przed przygotowaniem po-
siłków, szczególnie taki nawyk na-
leży wymusić u dzieci.

Przestrzegając tych zasad unik-
niemy zatrucia a spotkanie rodzin-
ne będzie przebiegać w radosnej 
atmosferze.

Marian Chwiałkowski

Szef Miejskiego Zespołu Zarządzania Kryzysowego 
przestrzega przed zatruciami pokarmowymi
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Konkursy recytatorskie cieszą 
się niesłabnącym zainteresowa-
niem. Ogromna w tym zasługa 
nauczycieli języka polskiego, 
którzy rozbudzają w swoich 
uczniach zainteresowanie po-
ezją, pomagają im w rozwija-
niu zdolności recytatorskich 
i zachęcają do występów na 
scenie, która jest swoistym 
„poligonem” doświadczalnym, 
uczącym rywalizacji w przyja-

W 56 ośrodkach kraju, w tym w BDK, 7 kwietnia odbyły się kwalifika-
cje wstępne do 21. Konkursu Piosenki  „Wygraj sukces”.

Do BDK zjechało na przesłuchania 28 dzieci, z całego województwa ku-
jawsko-pomorskiego, między innymi z Ogniska Artystycznego „WRZO-
SY” w Toruniu, Fundacji Kreolia w Jerutkach, Młodzieżowego Domu Kul-
tury  w Bydgoszczy i Szkoły Muzycznej w Toruniu. Do etapu II konkursu, 
czyli kwalifikacji regionalnych, przeszło tylko troje z nich, wszystkie repre-
zentujące Brodnicki Dom Kultury: Oliwia Gibas, Martyna Orzechowska 
i Martyna Zielińska. Dziewczęta trenują w pracowni wokalnej BDK, pod 
opieką Joanny Nehring-Roszkowskiej, instruktor śpiewu i emisji głosu.

Na zdjęciu obok: Oliwia Gibas
(kw)

W Brodnickim Domu Kul-
tury 1 kwietnia zorganizo-
wano eliminacje rejonowe 
kolejnej edycji Ogólnopol-
skiego Konkursu Recyta-
torskiego. Do rywalizacji 
stanęło 19 uczestników.

Do eliminacji wojewódz-
kich zakwalifikowali się 
z Brodnicy: Agnieszka Gi-
bas (kat. turniej poezji śpie-
wanej), Krzysztof Piersa 
(kat. wywiedzione ze słowa) 
oraz Katarzyna Pawłowska 

Zakończyła się I edycja Konkursu 
Muzycznego  dla raperów RAP WARS 
2016. To pierwsza tego rodzaju inicjaty-
wa w Brodnicy. Mógł w niej wziąć udział 
każdy, kto skończył 13 lat, działa solo lub 
w ekipie, amatorsko rapuje i komponuje 
muzę, do której składa tekst.

Zawodnicy zmierzyli się w kategoriach:
- FREESTYLE 1 VS 1: muzykę narzuca 

organizator, temat widownia lub prowa-
dzący konkurs.

- SHOW YOUR SKILLS: prezentacja au-
torskiej,16 wersowej zwrotki do muzyki 
organizatora. DJ ma do dyspozycji pod-
kłady w czterech stylach: trap, cloud, old-
school oraz reggae;

- CONTEST CREW: przegląd ekip pre-
zentujących po dwa autorskie utwory.

Zmagania raperów obserwowało jury, 

znej atmosferze.
O piękno mowy ojczystej 

w Brodnickim Domu Kultury 
dba Aneta Giemza-Bartnicka, 
instruktor Pracowni Teatral-
nej i Recytatorskiej „SZTUKA 
MOWY”, koordynator konkur-
sów recytatorskich, w tym kon-
kursu recytatorskiego „O Różę 
Pierrota”.

11 kwietnia odbył się etap po-
wiatowy, a zmagania młodych 

artystów oceniało jury, w skła-
dzie: Elżbieta Gaca, Danuta Fi-
gurska oraz Barbara Stefańska 
(wszystkie panie to nauczycielki 
języka polskiego).

Po wysłuchaniu prezentacji 
konkursowych  jury  postanowi-
ło przyznać następujące miejsca 
i wyróżnienia: I miejsce i „Różę 
Pierrota” przyznano Wiktorii 
Lubczyńskiej z BDK, II miejsce 

zajęła Klaudia Rudnik  z gim-
nazjum w Zbicznie, III miejsce 
Kacper Dolecki z gimnazjum 
w Zbicznie. 

Wyróżnienia: Sebastian Si-
korski - gimnazjum w Zbicznie, 
Agata Jasińska - gimnazjum 
w Gołkowie, Emilia Kijewska - 
BDK.

(kw)

Konkurs o „Różę Pierrota”

Dwoje uczniów z Gimnazjum nr 1 w Brodni-
cy – Martyna Rutkowska i Jakub Wątorowski 
propaguje wiedzę o przeszłości miejsc związa-
nych z martyrologią narodu polskiego w Brod-
nicy. 

W ramach projektu XXII Sesja Sejmu Dzieci 
i Młodzieży chcą pokazać, że warto pamiętać 
o miejscach znajdujących się w naszym oto-
czeniu. Uczniowie popularyzują pośród miesz-
kańców wiedzę o  obecnej komendzie hufca 
ZHP w Brodnicy. Budynek ma swoją wyjątkową 
przeszłość. Kiedyś było tam miejsce kaźni ge-
stapo.  

- Liczymy, że wiele osób dzięki naszym działa-
niom, idąc obok tego budynku, wspomni histo-
rię o której należy pamiętać – mówią zgodnie 
gimnazjaliści.

Również uczniowie III Liceum Ogólnokształ-
cącego realizują projekt edukacyjny, dzięki 
któremu mogą stać się posłami XXII Sesji Sej-
mu Dzieci i Młodzieży. SDiM obradować bę-
dzie już po raz dwudziesty drugi 1 czerwca br.,  
czyli w Dzień Dziecka. Aby osiągnąć postawio-
ny cel, licealiści przygotowują akcję populary-
zującą miejsca pamięci narodowej . 

W tym roku tematem sesji  są: Miejsca pamię-
ci – materialne świadectwo wydarzeń szczegól-
nych dla lokalnej i narodowej tożsamości. 

Zadanie rekrutacyjne planują i przeprowadza-
ją zespoły dwuosobowe. III LO reprezentują: Pa-
trycja Prasak i Daniel Zero z klasy 2 B. 

- Pierwszym etapem był wybór miejsca i wy-
darzenia ważnego dla tożsamości mieszkańców, 
a także historii Polski. Po przeczytaniu wielu pu-
blikacji, zdecydowaliśmy się zająć pomnikiem 
Powstańca Listopadowego, który mieści się na 
Dużym Rynku w Brodnicy - informuje Patrycja 
Prasak .

Drugi etap to sprawdzenie wiedzy mieszkań-
ców na temat wydarzeń z 1831 roku w postaci 
ankiety. Ostatni oficjalny  etap  to przeprowa-
dzenie kampanii informacyjnej, która rozpo-
wszechni pomnik. Uczniowie III LO zaplanowali 
przeprowadzili już ankietę wśród mieszkańców 
w dniu 8 kwietnia w okolicach Dużego Rynku, 
Galerii oraz Urzędu Miasta w Brodnicy. Z kolei 
11 kwietnia w BDK odbyła się prelekcja na te-
mat miejsc pamięci, poprowadzona przez na-
uczyciela historii Radosława Stawskiego.

- Mamy przed sobą wiele zadań, ale wierzy-
my w powodzenie i bardzo dziękujemy z góry 
mieszkańcom Brodnicy, którzy zechcą uczest-
niczyć w naszej ankiecie, a także tym, którzy 
przyjdą na prelekcję. Wierzymy , że nam się uda 
- mówi Daniel Zero. 

Redakcja szkolnej strony  III LO 

Miejsca pamięci

Dołączyli inni gimnazjaliści

Oni też chcą do Sejmu 

Fo
t.

 P
aw

eł
 S

ta
nn

y

Wiktoria LubczyńskaLaureaci i uczestnicy konkursu

Piękno słowa

Sztuka mowy
i Barbara Kozikowska (kat. 
turniej recytatorski). Wyróż-
nienie w turnieju recytator-
skim w kat. młodzieży po-
nadgimnazjalnej otrzymała 
brodniczanka Katarzyna 
Pawłowska, reprezentują-
ca Brodnicki Dom Kultury. 
Uczestników konkursu oce-
niało jury w składzie: Tere-
sa Stepień-Nowicka, Radek 
Garncarek, Erwin Regosz 
oraz Krystian Wieczyński.

(sta)

w składzie: Kacper KEPA Nadolski, Ma-
teusz Trędewicz i Aron Ciesielski, które 
oceniało poprawność techniczną i orygi-
nalność, walory artystyczne, kompozycję 
i aranżację, jakość i interpretację tekstu, 
wizerunek i charyzmę na scenie, kulturę 
osobistą, adekwatność tekstu do narzu-
conego tematu (w kat. FREE STYLE) oraz 
indywidualne brzmienie całości utworu 
(tzw. flow).

Przyznano następujące miejsca, w po-
szczególnych kategoriach:

FREE STYLE 1VS1: 1. Adrian „ALI WS” 
Piotrowski - Nowe Miasto Lubawskie, 2. 
Adrian „PYRO” Dudek - Brodnica, 3. Do-
minik „MADSON” Fiałkowski - Brodnica;

SHOW YOUR SKILLS: 1. Daniel „GRIN-
SON” Zakrzewski - Brodnica, 2. Adrian 
„PYRO” Dudek - Brodnica, 3. Dominik 
„MADSON” Fiałkowski - Brodnica;

CONTEST CREW: 1. „KOMANDO PIO-
TRAS” - Nowe Miasto Lubawskie, 2. „BEZ 
FAŁSZU” - Brodnica, 3. Adrian „ALI WS” 
Piotrowski - Nowe Miasto Lubawskie.

RAP WARS 2016

Wygraj sukces

Z prawej Daniel „GRINSON” Zakrzewski 

Kasia Pawłowska odbiera wyróżnienie
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Gazeta Ziemia Michałowska zbli-
ża się powoli do jubileuszu 100-lecia 
swego istnienia. Powstała w Brodnicy 
w 1922 roku z inicjatywy właściciela 
księgarni oraz drukarni – Kazimierza 
Wojciechowskiego. Pierwszy numer 
ukazał się 22 sierpnia 1922 roku. W za-
łożeniu pismo miało być bezpartyjne 
i służyć na pożytek społeczeństwa.  
Faktycznie było mocno związane 
ze środowiskami polskiej prawicy, 
zwłaszcza ze Stronnictwem Narodo-
wym. Od 1935 roku gazeta stała się 
mocno prorządowa.

Najistotniejszym filarem gazety była 
drukarnia założona wraz z księgarnią 
w 1892 roku. Ta ostatnia funkcjono-
wała przy Małym Rynku. Od czerwca 
1922 roku drukarnia zwana „Brod-
nicką” mieściła się na Starym Placu 
Szkolnym, w pobliżu plebanii para-
fialnej kościoła św. Katarzyny (dziś 
budynek już nie istnieje). Kazimierz 
Wojciechowski prowadził interes wraz 
z synem Mieczysławem. W 1923 roku 
drukarnię oraz gazetę przejął całkowi-
cie Mieczysław Wojciechowski. W sa-
mej drukarni pracowało średnio do 6 
osób. Czasem (jak widać na zdjęciu) 

Stulecie coraz bliżej
było ich więcej. Na wyposażeniu  znaj-
dowało się m.in. pięć maszyn drukar-
skich o napędzie elektrycznym.

Ziemia Michałowska – Gazeta Brod-
nicka ukazywała się we wtorki, czwart-
ki i soboty. Odbiorcami byli mieszkań-
cy miasta i regionu. Nakład zmieniał 
się na przestrzeni lat w zależności od 
potrzeb. W roku 1923 drukowano do 
2300 egzemplarzy jednego wydania. 
Największe nakłady gazeta osiągnęła 
w roku 1926 oraz 1930 po 3.500 eg-
zemplarzy (dziś ZM ma 5.000 nakła-
du). Ziemia Michałowska koncentro-
wała się na tematyce lokalnej. 

Artykuły dotyczyły życia miejscowej 
społeczności i mieszkańców regionu, 
ale pierwsze strony niemal zawsze 
przekazywały wydarzenia ze świata 
lub wieści płynące ze stolicy. Wyjąt-
kiem były wielkie i ważne  wydarze-
nia dziejące się w Brodnicy jak świę-
ta kościelne, narodowe i wojskowe. 
Wydawca chętnie sięgał też po pisma 
ukazujące się w Warszawie, na Pomo-
rzu i Wielkopolsce dokonując prze-
druków. Wzorem innych gazet druko-
wano książki w odcinkach. Podawano 
program radiowy oraz zapowiedzi 

brodnickiego kina Reform, no-
towania giełdy zbożowej, wy-
ciąg z „Orędownika Powiato-
wego” i inne stałe informacje.

Format gazety rzadko się 

zmieniał.  W 1937 roku gazeta miała 
wymiary 424 na 270 mm. Dla porów-
nania dziś ma 380 na 286 mm. Nie-
wielkim zmianom ulegała też szata 
graficzna strony tytułowej zawiera-
jąca podtytuł, czas ukazywania się, 
numer rocznika, numer bieżący, miej-
sce i datę wydania oraz informacje 
o możliwości reklamy np. telefon do 
drukarni. 

Gazeta przetrwała do 1939 roku. Wy-
buch wojny  trwale przerwał wydawa-
nie ZM. Tytuł powrócił do rąk czytelni-
ków na stałe dopiero po przemianach 
ustrojowo-gospodarczych w Polsce 
po 1989 roku. Obecnie dysponentem 
tytułu jest burmistrz Brodnicy.

Paweł Stanny

Zdjęcia archiwalne z 1926 roku: Edward 
Osmański

Zdjęcia współczesne: Drukarnia Express 
Media w Bydgoszczy

Współpraca  w redakcji materiału: Sta-
nisław Meyer, Stanisław Białowąs

Korzystano z tekstu Andrzeja Koreckiego 
pt. „Prasa w Brodnicy w latach 1920-1939” 
opublikowanego w II tomie „Szkiców brod-
nickich. Brodnica 1993”

Specjalne podziękowania dla Barba-
ry Wojciechowskiej za użyczenie zdjęć 
z archiwum rodzinnego oraz drukarni 
Express Media w Bydgoszczy.

Budynek drukarni na Stary Placu Szkolnym. Rok 1926

Mieczysław Wojciechowski z pracownikami. Rok 1926
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Współcześnie Ziemia Michałowska drukowana jest w nowoczesnej drukarnii Express Media w Bydgoszczy 

Skład trzcionek
Zecernia

Miejsce biurowe dla interesantów
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Brodnicka biblioteka włą-
cza się w XIII edycję Tygo-
dnia Bibliotek, której hasło  
brzmi: Biblioteka inspiruje. 
Tegoroczna edycja potrwa 
w dniach  8-15 maja.

Głównym celem akcji jest 
podkreślanie roli czytania 
i bibliotek w poprawie ja-
kości życia, edukacji oraz 
zainteresowanie książką 
szerokich kręgów społe-
czeństwa. W bibliotece 
tworzy się, ciekawie spę-
dza czas i poszerza hory-
zonty. Jak co roku przygo-
towaliśmy dla czytelników 
szereg atrakcji. 11 maja 
odbędzie się konkurs czy-

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna zaprasza na spotka-
nie z cyklu  „Podróże dalekie i bliskie”.  Jego bohaterem będzie 
Joe Chal, który opowie o Australii i pokaże wiele egzotycznych 
pamiątek z tego odległego kontynentu.

Joe Chal to postać niezwykła. Urodził się 15 marca 1951 roku 
w Polsce jako Józef Chałubowicz. Po wyjeździe do Australii, w któ-
rej spędził ponad 20 lat, przyjął imię i nazwisko Joe Chal. Nie stracił 
jednak kontaktu z Polską, a swe przywiązanie i szacunek do rodzin-
nego kraju opiewa w wierszach. Joe Chal jest malarzem- amato-
rem i podróżnikiem. Z zawodu naukowiec o specjalności inżynieria 
i hiperbaria. To specjalista w dziedzinie medycyny respiracyjnej (lecze-
nie wielu chorób z wykorzystaniem komory hiperbarycznej). Członek 
International Hyperbarics Associated Inc.  oraz prezes i fundator Polsko 
- Australijskiej Fundacji na rzecz Zdrowia i Rozwoju Dziecka z siedzibą 
niedaleko Grudziądza. Honorowy ambasador takich miast jak: Los An-
geles, Newcastle, Wyong, Seul, Bydgoszcz i Grudziądz. Publikuje na 
ważniejszych blogach: salon24, Word-Press, blog-spot, Newsweek.pl

Spotkanie odbędzie się 12 maja w Sali Wielkiej Pałacu Anny 
Wazówny o godzinie 17.30. Wstęp wolny. 

(sta)

Czytelnictwo

Atrakcyjny Tydzień Bibliotek 
telniczy dla uczniów szkół 
podstawowych i gimna-
zjum pod nazwą „Czy znam, 
wiem i potrafię?”. 12 maja, 
o godz. 12.30 w siedzibie 
biblioteki, przy ul. Zam-
kowej 1 nagrywany bę-
dzie program „Czytanie na 
ekranie” pt. „W podróż ze 
Zbigniewem Herbertem”, 
zachęcamy brodniczan do 
wzięcia udziału w nagra-
niu. Program zostanie wy-
emitowany przez Telewizję 
Kablową „ELTRONIK” 17 
maja br. Natomiast o godz. 
17.30 tego samego dnia w  
ramach cyklu „Podróże da-
lekie i bliskie”,  odbędzie sie 
spotkanie poświęcone Au-

stralii, o której opowiadał 
będzie Joe Chal.

13 maja o godz. 12.30 
planuje się spotkanie dla 
gimnazjalistów  pt. „Szla-
kiem pamiątek powstańców 
listopadowych”,  opowie-
dzą o tym Patrycja Prasak 
i Daniel Zero, uczniowie III 
Liceum Ogólnokształcące-
go w Brodnicy.  

To tylko niektóre z wyda-
rzeń dla odwiedzających bi-
bliotekę. Na dzieci czekają licz-
ne gry i zabawy, nie zabraknie 
głośnego czytania i różnorod-
nych lekcji bibliotecznych. Za-
praszamy do wzięcia udziału 
w organizowanych imprezach 
i spotkaniach.

Maj bez kar

Z okazji Tygodnia Bibliotek 
dla wszystkich czytelników, 
którzy zapomnieli lub nie 
mogli z różnych względów 
zwrócić w terminie wypo-
życzonych książek, Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Brodnicy ogłasza 
amnestię. W maju przetrzy-
mane książki można zwrócić 
bez ponoszenia konsekwen-
cji finansowych. Wystarczy 
tylko dostarczyć książki do 
biblioteki głównej, przy ul. 
Zamkowej 1 bądź najbliższej 
filii bibliotecznej. W razie za-
gubienia można przynieść 
w zamian inne wartościowe 
pozycje.

(MCh) 

Podróże dalekie i bliskie

Joe Chal i australijskie przygody

Joe Chal trzyma jaszczurkę 
australijską. Ten pospolity i do-
chodzący do 60 cm gad cha-
rakteryzuje się dość długim i co 
dziwne niebieskim językiem.

Pchełki
Nie zgrywaj się, bo będziesz jak znaczona karta. 
I okno na świat należy czasami umyć. 
Bądź strawny – miej w jadłospisie kilka dobrych słów.
Kto się ciągle spieszy, tego zegarek szybciej chodzi. 
Przy ogniu dyskusji nie ogrzejesz się.

Mirosław R. Kaniecki 
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Jak się okazało, jest moż-
liwe dojechać z Brodnicy 
do Azji rowerem. W odda-
lonej o czternaście tysięcy 
przejechanych kilometrów 
stolicy Wietnamu, odległa 
o rok podróży Brodnica 
zdaje się być wspomnie-
niem. Jednak to w rodzin-
nych stronach musiała się 
rozpocząć ta wyprawa, 
ponieważ prawie nieprze-
rwana, stopniowa zmiana 
krajobrazów ze znajomych 
lasów w podlaskie pola, a 
później w góry Rumunii i 
Armenii, przez pustynne 
pustkowia Centralnej Azji i 
zaśnieżone pustkowia rosyj-
skiego Ałtaju, po tropikalne 

równiny Tajlandii, pozwoliła 
w pełni poczuć ogrom prze-
bytej drogi. Łagodziło to też 
ryzyko szoku kulturowego, 
gdy kolejne kraje i narodo-
wości przechodziły z jednej 
w drugą stopniowo, rzadko 
będąc od siebie diametral-
nie różnymi, jak zdarzyło się 
między Armenią i Iranem, 
gdzie krajobraz, wiara, język 
- kultura - zmieniły się całko-
wicie na przestrzeni jedne-
go dnia. 

Nie wszędzie podróż szła 
jak z płatka. Konsulat najbar-
dziej niedostępnego kraju 
po drodze - Turkmenistanu 
- nie wydał mi w Iranie po-
trzebnej wizy, co na równi 
z byciem dużą komplikacją 
logistyczną (jak bowiem 
ominąć Turkmenistan, gdy 

Dagmar Glaser Lauerman (urodziła się w 1927 roku w Ber-
linie) była jedną z trojga artystów z Niemiec biorących udział  
w legendarnym już niemal plenerze artystycznym, zorganizo-
wanym w Brodnicy w 1968 roku. Przypomnijmy, że na czele 
organizatorów pleneru stał sam profesor Stanisław Borysow-
ski, ówczesny rektor Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku. Z katalogu wystawy można wyczytać, że artystka 
zaprezentowała cztery prace na wystawie poplenerowej. Były 
to same akwarele o tytułach: Nad Drwęcą, Brodnica, Droga 
do pracy i Wschód słońca. 

Dziś z czarno-białej fotografii wiemy jak wyglądała tylko 
jedna z prac. Obraz pt. Nad Drwęcą ukazuje szeroką widzia-
ną panoramę miasta z wyraźnie zaznaczonymi w górnej partii 
najbardziej znanymi elementami Brodnicy: wieżą kościoła far-
nego, wieżą zamkową i wieżą ratuszową. Artystka chciała tak-
że zaakcentować obecność kościoła ojców franciszkanów w 
panoramie miasta. To budynek z wieżyczką całkiem po lewej 
stronie obrazu. Na pierwszym planie widać oczywiście samą 
Drwęcę z jej majestatycznym, fantazyjnym zakolem.

Tekst i reprodukcje:
Paweł Stanny 

Galeria Ziemi Michałowskiej

Cztery wieże Brodnicy

Nad Drwęcą Dagmar Glaser Lauerman

Rowerem z Brodnicy do Azji (1)

na północ ogranicza go Mo-
rze Kaspijskie, a od południa 
Afganistan?), oszczędziło mi 
także wątpliwej przyjemno-
ści pokonania w pośpiechu 
pięciuset kilometrów jało-
wej pustyni. 

Czasem plany się zmienia-
ły i trzeba było się do tego 
adaptować.  A czasem plany 
zmieniałem sam, tak jak de-
cyzja o porzuceniu pomysłu 
na wjazd do Chin na rzecz 
powrotu do kilku krajów Azji 
Środkowej, które wywarły 
na mnie największe wraże-
nie oraz zostawiły poczucie 
ogromnego niedosytu. Na 
jego zaspokojenie był tylko 
jeden sposób. 

Po odwiedzeniu czterna-
stu krajów, przejściu przez 
pełen cykl pór roku - od 

wiosennego śniegu w Bart-
niczce po zimowy śnieg na 
Syberii, od zakończonego 
powodzią w Tbilisi najbar-
dziej deszczowego roku w 
Gruzji od lat, do niszczących 
baterie słoneczne pięćdzie-
sięciostopniowych upałów 
w Uzbekistanie - zaprasza-
my na cykl krótkich relacji z 
wciąż trwającej rowerowej 
podróży na Wschód.

Szybkie europejskie 
początki

Pierwsze poranki po wy-
jeździe z domu każą zastano-
wić się nad słowami mamy, 
czy może nie lepiej byłoby, 
gdybym poczekał do bliskiej 
już Wielkanocy. A ja, mimo 
pozornie nieograniczonego 
czasu oraz braku wiedzy, 
jak to naprawdę w drodze 
będzie, ruszam. Choć brzmi 
to pod koniec zimy abstrak-
cyjnie, już się spieszę na 
następną zimę - syberyjską. 
Chcę dotrzeć do rosyjskiej 
granicy przed śniegami i po-
mimo wielu poślizgów oraz 
zmian planów, udaje mi się 
je wyprzedzić zaledwie o 
dwa tygodnie. 

Tymczasem pierwszy bi-
wak za Nidzicą przynosi 
śnieg i szron, pierwszy po-
ranek w drodze przynosi 
jedyne,  jak do tej pory, spo-

tkanie z wilkiem - a ja dalej 
muszę zaglądać do gęsto 
zapisanej kartki, by odnaleźć 
się w zawartości pięciu wa-
żących czterdzieści kilogra-
mów toreb. Z czasem, nie-
które rzeczy znajdują sobie 
bardziej optymalne miejsce 
w sąsiedniej sakwie, cza-
sem robią to bez ostrzeżenia 
w przydrożnym, armeńskim 
rowie - i znikają na dobre. 

Na razie, przyzwyczajam 
się do roweru ciężkiego, jak 
nigdy do tej pory. Słuchawki 
zestawu głośnomówiące-
go pozwalają mi wreszcie 
nadrobić wiele rozmów 
telefonicznych, na które w 
ostatnich tygodniach przed 
wyjazdem brakowało czasu 
- gdyby tylko w lasach był 
lepszy zasięg... Polska mija 
mi w szybkim tempie, mam 
łagodny start, raz na kilka 
dni widząc kogoś bliskiego, 
obładowując się przy okazji 
wielkanocnymi smakołyka-
mi. 

Z perspektywy roku, mi-
nął zresztą zbyt szybko, ale 
nawet w zdawałoby się nie-
ograniczonej czasowo dro-
dze, coś ciągle wisi w po-
wietrzu i pogania do przodu. 
Dopóki nie dotrę do Odessy 
- gdzie powinienem wsiąść 
na prom do Gruzji, przepły-
nąć Morze Czarne i zyskać 

w ten sposób potrzebny 
mi na jesień miesiąc - nie 
mogę do końca odetchnąć. 
Po dość szybkim przejeździe 
przez Rumunię i Ukrainę, 
wsiadam na prom - i w prze-
ciwieństwie do następnego 

statku, który bezczynnie stał 
na redzie w gruzińskim Ba-
tumi przez dwa dni, mój do-
pływa do celu na czas. 

Pierwszy długi odcinek 
mija niepostrzeżenie - i poza 
widowiskowym pozoro-

wanym atakiem rosyjskich 
samolotów odrzutowych 
na ukraiński prom, którym 
płynę w pobliżu Krymu - 
nic nadzwyczajnego się nie 
dzieje. To była dobra roz-
grzewka na nadchodzące, 
odleglejsze kraje. Ląduję w 
Gruzji - i jedną nogą jestem 
już Azji.

Hubert Stuczyński

Kolejne relacje brodnic-
kiego podróżnika w następ-
nych numerach ZM

Suche uzbeckie stepy

Koniec lata w Dolinie Wachańskiej (Tadżykistan)

Początek syberyjskiej zimy

Tadżykistan - droga do Pamiru

Pod tablicą informacyjną Murgab 
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Część 1. Zamek
Krzyżacy uzyskawszy od księcia 

Konrada Mazowieckiego Ziemię 
Chełmińską wznosić na niej za-
częli obronne zamki. Powstały one 
w Brodnicy, Golubiu, Radzyniu, 
Pokrzywnie, Grudziądzu, Lipienku, 
Papowie, Toruniu, Starogardzie, 
Unisławiu, Bierzgłowie. Głównym 
budulcem były głazy narzutowe na 
fundamenty oraz gotycka, nieotyn-
kowana, czerwona cegła.

Obiekty zamkowe w Brodnicy 
zgrupowano wokół wybrukowa-
nego „kocimi łbami” dziedzińca na 
planie zbliżonym do kwadratu 45 
x 46 m. W zamku i przy nim były 
następujące pomieszczenia: izba 
komtura, izba kapelana, infirmeria-
-szpitalik, refektarz-jadalnia, kapitu-
larz-miejsce zebrań, dormitorium-
-sypialnie, wieża obserwacyjna, 
basteja, studnia, gdanisko. Kaplica 
maryjna - MNP była patronką Za-
konu – znajdowała się w północ-
nym skrzydle zamku. Poświęcił ją 
biskup chełmiński Otton 9 maja 
1339 roku.

W czasach krzyżackich załogę sta-
nowili bracia-rycerze, giermkowie 
oraz bracia służebni. Wszyscy byli 
pod rozkazami komtura. W Brodni-
cy rezydowało ich 26. Listę otwiera 
Friedrich von Spangenberg /1337-
1339/. Wśród jego następców był 
Balduin Stal, który poległ w bitwie 
pod Grunwaldem 15 lipca 1410 
roku. Poczet komturów zamyka He-
inrich von Rawenstein /1451-1454/. 
Komtur dowodził nie tylko załogą 
zamkową, ale także rycerstwem 
z okolicy. Podczas „wielkiej wojny” 
1409-1411, pod jego rozkazami 
służyło 178 ludzi zbrojnych, w tym 
90 z zamku /10 braci-rycerzy, 80 
giermków i braci służebnych/, 29 

Ostatnia, dwunasta książka Zbignie-
wa Nienackiego o przygodach de-
tektywa-muzealnika Pana Tomasza 
zwanego Panem Samochodzikiem 
kompletnie zaskoczyła czytelników. 
Żegnając się z serią, pisarz stworzył 
powieść fantasy. Dziś książka była-
by zapewne wielkim hitem.     

Kiedy w 1985 roku tytuł trafił do 
rąk czytelników, wywołał niezłe 
zamieszanie, wręcz szok. Tomasz 
N.N. rozwiązujący w poprzednich 
tomach zagadki utraconych pod-
czas wojny lub skradzionych współ-
cześnie dzieł sztuki, w „Człowieku 
z UFO” staje w obliczu sił nadprzyro-
dzonych. Gdzie podział się roman-
tyczny klimat z okresu poszukiwań 
skarbu dziedzica Dunina z pierw-
szego tomu, skarbów Templariuszy 
z tomu drugiego, zagadki kryjącej 
się w niesamowitym dworze z tomu 
czwartego i skarbu pułkownika Ko-
eniga z Zagadek Fromborka z tomu 
szóstego? Gdzie pościgi słynnym 
wehikułem albo żeglarskie eskapa-
dy po mazurskich jeziorach?

Autor jakby zmęczył się nieco 
serią i w nowym tomie postanowił 
wprowadzić nieco zmian. Zachętą, 
aby sięgnąć do elementów fanta-
styki w „Panu Samochodziku” mo-
gły być chociażby książki Aleksan-
dra Minkowskiego. Bliski przyjaciel 
Nienackiego chętnie wplatał w ak-
cję swych powieści dla młodzieży 
elementy fantastyki. Wymienić tu 
można np. Kosmiczny sekret lutego 
(1967), czy Niezwykłe lato Izydo-
ra i spółki (1969). Prozę dla dzieci 
i młodzieży w oparciu o s-f tworzył 
też Jerzy Broszkiewicz np. Ci z dzie-
siątego tysiąca (1962), Oko Centau-
ra (1964) Mister Di (1972), a nawet 
znany z serii o przygodach Tomka 

Liga zapomnianych książek

Wilmowskiego Alfred Szklarski - So-
bowtór profesora Rawy (1963). 

W Panu Samochodziku i czło-
wieku z UFO, muzealnik-detektyw 
Tomasz N.N. leci wraz ze swoim 
szefem, dyrektorem Janem Marcza-
kiem i sekretarką na Międzynarodo-
wy Zjazd Muzealników do Bogoty 
w Kolumbii. Trzeciego dnia zjazdu 
złodzieje włamują się do tamtej-
szego Muzeum Złota i kradną naj-
cenniejsze eksponaty. Aby pomóc 

w walce ze złodziejami dzieł sztuki, 
powstaje specjalne Biuro Koordy-
nacyjne, do którego prac włączo-
no Marczaka i pana Tomasza. Ten 
ostatni nie byłby sobą gdyby nie 
spróbował odzyskać skradzionej 
kolekcji złota. Jego bliskim współ-
pracownikiem zostaje Anglik – Ralf 
Dawson, człowiek, który uważa, że 
pochodzi z przyszłości,  a konkret-
nie z roku 9109. Dawson udaje pa-
cjenta chorego na nerwy. W waż-

nych dla akcji książki momentach 
zdradza swe nadprzyrodzone moż-
liwości. Może on np. poznać cudze 
myśli, siłą umysłu wygina lufy broni 
czyniąc ją nieszkodliwą. Dysponuje 
nawet specjalnym kombinezonem 
pozwalającym być niewidzialnym. 
Ten superbohater ma równie tajem-
niczych kolegów, którzy podobnie 
jak on udają chorobę psychiczną. 
Faktycznie Dawson i jego kompani 
to specjalni agenci policji z Bogoty.

Akcja książki ma duże tempo 
i toczy się w różnych miejscach np.  
w górach Sierra Nevada, Diabelskiej 
Dolinie i na Wyspach Dziewiczych. 
Finał jest przewidywalny. Pan To-
masz odnajduje skarbiec bandy don 
Stefano i skradzione zabytki. Spły-
wają na niego laury i liczne propo-
zycje, ale cóż… w kraju przestępcy 
też nie śpią i trzeba wracać.

W ostatnich linijkach zakończenia 
książki pisarz zwierza się czytelni-
kowi, że wstaje od maszyny do pi-
sania i pójdzie z psem na spacer. 
Bardzo długi spacer… Nie kłamał. 
Książka była pożegnaniem z Panem 
Samochodzikiem. Dopiero przed 
śmiercią, która nastąpiła  w 1994 
roku, Nienacki za namową wydaw-
nictwa Warmia zabrał się za pisanie 
kolejnego „Samochodzika”.  Był to 
„Nieuchwytny kolekcjoner”. Pisarz 
zdążył napisać tylko 90 stron tej po-
wieści. Resztę dopisał później bliski 
znajomy Nienackiego, również lite-
rat – Jerzy Ignaciuk.

Jak wspomniano na początku, 
książka „Pan Samochodzik i człowiek 
z UFO” spotkała się ze sporą krytyką. 
Dziś w dobie ogromnej popularności 
literatury fantasy byłoby zapewne 
odwrotnie. Warto dodać, że książka 
miała wedle pierwotnego zamysłu 
Nienackiego nosić tytuł „Pan Sa-
mochodzik i Nieśmiertelny”. W ko-
lejnych wydaniach olsztyńskie wy-
dawnictwo Warmia przywróciło ten 
tytuł i chyba słusznie. Kontynuacja 
przygód Pana Samochodzika we 
wspomnianym wydawnictwie wciąż 
trwa. Jeśli nie sam Pan Tomasz, to 
idea i klimat jego przygód wydają się 
jak dotąd „Nieśmiertelne”.

Paweł Stanny

Unikalne zdjęcie z maja 1979 roku. Zbigniew Nienacki na spotkaniu autorskim 
w iławskiej bibliotece

Pan Samochodzik i człowiek z UFO

Brodnickie militaria

sołtysów z wsi czynszowych, 56 
lekkozbrojnych oraz 3 ciężkozbroj-
nych rycerzy.

Zamek brodnicki został uszko-
dzony podczas powodzi w 1388 
roku, ale później dokonano jego 
naprawy. W 1415 r. Michał Fellen-
stein wyremontował oraz umocnił 
zamek.

    
W czasach polskich załoga była 

świecka.
Anna Wazówna kazała zmienić 

wierzchołek wieży ze szpiczaste-
go na cebulasty. Na jego szczycie 
umieszczono chorągiewkę-wia-
trowskaz z datą 1616 i herbem 
starościny. Po wojnach szwedzkich 
zamek stracił swoje militarne zna-
czenie i stał się obiektem mieszkal-
nym dla osób związanych ze staro-
ścińskim dworem, a później także 
dla osób zatrudnionych w dome-
nie Brodnica-Zamek.

Po pierwszym rozbiorze Polski 
w 1772 roku Brodnica dostała się 
pod panowanie Prus. W 1785 roku 

na polecenie Fryderyka II /król pru-
ski 1740-1786/ zamek rozebrano. 
Jeden z jego następców – Fryde-
ryk Wilhelm IV /król 1840-1861/ 
w 1842 roku wstrzymał rozbiórkę, 
ale ocalała tylko wieża, którą naka-
zał wyremontować. W latach 1940-
1941 w wieży założono schody. 
Odtąd można było bezpiecznie na 
nią wchodzić. Podczas ostrzału ar-
tyleryjskiego przez wojsko sowiec-
kie 21 stycznia 1945 r. górna część 
wieży została uszkodzona. 

Po wojnie pieczołowicie ją zre-
konstruowano, ale poniżej pozo-
stały ślady widoczne do czasów 
współczesnych. Obecnie wieża 
i ruiny zamkowe wraz z podziemia-
mi dostępne są dla zwiedzających. 
Należą do muzeum.

W piwnicach są stałe ekspozy-
cje: „Region brodnicki w średnio-
wieczu”, „Detale architektoniczne 
z kaplicy zamkowej”, „Znaleziska 
ze studni zamkowej”.

Jerzy Wultański
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Ostrów, 16. 1. Tłumy publiczności przybyły na rozprawę szewca 
Tkacza „doktora”, jasnowidza i „cudotwórcy”, znanego w całym 
powiecie, który poza reperacją obuwia trudnił się „rzeczami ma-
gicznymi”. Przychodzili więc do niego „naiwni” rodzice z dziećmi, 
chorymi na rozmaite dolegliwości. Cudownymi ziołami (zwyczaj-
na suszona trawa polna i pokrzywy) „przywracał” zdrowie. Dużo 
było takich, którzy święcie wierzyli w „doktora Tkacza”. 

Inną dziedziną, która poważnie interesowała „pana doktora”, to 
świat duchów, z którymi Tkacz był w stałym kontakcie i z którymi 
żył w najlepszej komitywie. Najlepszy kontakt miał z tzw. najstar-
szym lucyperem, który był po prostu „dobrym duchem” Tkacza.

Oskarżenie zarzucało Tkaczowi oszustwo na szkodę Franciszka 
Manesa ze Szklarki. Współoskarżony, Sylwester Ludziński, oskar-
żony był o udzielenie pomocy w oszustwie. 

W sierpniu 1936 r. przybył do Tkacza poszkodowany Manes, 
jako do znanego we wsi czarnoksiężnika i wróżbiarza i prosił 
o wskazanie mu złodzieja, który mu skradł tysiąc złotych. Oskar-
żony Tkacz zaproponował mu wtedy złożenie 16 zł na spirytus, 
świece i kadzidło, a otrzymawszy pieniądze, kazał mu przyjść za 
dwa tygodnie. Gdy poszkodowany w umówionym czasie przy-
szedł, zaprowadził go Tkacz do lasu, celem porozumienia się 
z diabłem. 

W międzyczasie Tkacz nakłonił współoskarżonego Ludzińskie-
go do odegrania roli diabła, za co otrzymał 5 zł. Gdy przybyli do 
lasu, Tkacz począł czytać z wielkiej księgi, a poszkodowany zwró-
cił się do lucypera: „Lucyperze, dopomóż mi do odnalezienia 
moich pieniędzy”, na to z głębi lasu, z którego dochodził odgłos 
brzęczących łańcuchów, usłyszał w odpowiedzi „daj mi jeszcze 
25 zł”. Poszkodowany dał Tkaczowi żądane 25 zł, a ten udał, że je 
rzuca w las diabłu.

Na zapytanie sądu wyjaśnił oskarżony, że rzucił tylko 5 złotych, 
a 20 zł schował do kieszeni. Odebrawszy pieniądze, kazał Mane-
sowi przyjść za dalsze 2 tygodnie, a kiedy ten przyszedł, zażądał 
od niego jeszcze 25 zł. Tego było już za wiele i poszkodowany 
zgłosił wypadek wyrafinowanego oszustwa policji. 

Sąd skazał Tkacza na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 
2 lata, Ludzińskiego na 2 tygodnie aresztu bez zawieszenia ze 
względu na karalność.

Ziemia Michałowska
5 stycznia 1937 r.

Z archiwum ZieMi michałowskiej

Szewc jasnowidz 
pokazywał ludziom diabła
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W dniach 8-10 kwietnia 
rozgrywano w Brodnicy 1/8 
Mistrzostw Polski w Piłkę 
Ręczną Juniorek Młodszych. 

W turnieju zagrały też pod-
opieczne Katarzyny Brózdy z 
MKS Brodnica. 14 kwietnia 
brodnicki zespół zagrał z 
UKS Hadball Poznań, dzień 
później z KS CKS SMS II  
Szczecin i w niedzielę z UKS 
Varsovia Warszawa. Z tą 
ostatnią drużyną nasze pił-
karki przegrały 13:28 (7:10), 

Dziewczyny na medal 

ale i tak zajęły drugie miej-
sce w rywalizacji i awanso-
wały do ćwierćfinałów i gro-
na 16 najlepszych 
drużyn w Polsce.

Dla MKS-u rzu-
cały : M.Brózda 21, 
M.Kruszkowska 16, 
D.Biegańska 14, 
K.Dudkiewicz 9, 
J.Panter 7, K.Bie-
żuńska 6, W.Szarek 
3, I.Jędraszyk 2, 
J.Bodnar 1, P.Wdo-

wiak, N.Żurawska. Trener 
K.Brózda.

(sta)

14 kwietnia rozegrano w Brodnicy Rejonowe Mistrzostwa Pierwszej Pomocy PCK. Organiza-
torem zawodów był  Zarząd Rejonowy Polskiego Czerwonego Krzyża w Brodnicy.

Startujące w rywalizacji drużyny ZSR, I LO, III LO,   ZSZ w Brodnicy  i ZS w Jabłonowie  mu-
siały wykazać się wiedzą teoretyczną i umiejętnościami praktycznymi,  związanymi z udzielaniem 
pomocy rannym w wypadku: kobiecie w ciąży, u której nastąpiło zatrzymanie oddechu i krąże-
nia,  zszokowanemu świadkowi wypadku, osobie  z wielonarządowym urazem głowy oraz osobie 
zakrztuszonej. Zwyciężyła drużyna z ZSZ w Brodni-
cy – uczennice klasy III Technikum Ekonomicznego: 
Agnieszka Bartkowska, Małgorzata Cendrowska, 
Natalia Kulwicka, Adrianna Leszczyna i Katarzyna 
Nowakowska.  Zwycięski zespół, wraz z opiekunem 
Krzysztofem Suchorabem, będzie reprezentował po-
wiat brodnicki podczas eliminacji wojewódzkich w 
Bydgoszczy.

Drugie miejsce w mistrzostwach zdobyła drużyna 
z I LO, trzecie miejsce przypadło drużynie z III LO w 
Brodnicy, czwarte miejsce zajął – Zespół Szkół w Ja-
błonowie Pomorskim, a piąte – Zespół Szkół Rolni-
czych w Brodnicy.

(sta)
Zdjęcia: archiwum powiatu brodnickiego

Brodnicki Dom Kultu-
ry opanowały 6 kwietnia  
przedszkolaki z Brodnicy, 
Mszana, Jabłonowa Po-
morskiego, Rypina, Wą-
brzeźna, Chełmna i Grążaw 
występujące w ramach XV 
Festiwalu Tanecznego „Plą-
sy przedszkolaków”.

Festiwal organizowany 
przez brodnickie przedszko-
le im. Marii Konopnickiej, od 
piętnastu lat gości na scenie 
BDK. Przedszkolaki, wspie-
rane przez nauczycielki oraz 
instruktorów tańca, Macie-
ja Zajdę z BDK oraz Marka 
Tęgowskiego z „House of 
dance”, wystąpiły w przygo-
towanych specjalnie na tę 
okazję układach choreogra-
ficznych. Imprezę otworzył 
„Krakowiak” w wykonaniu 
dzieci z Przedszkola im. Ma-
rii Konopnickiej w Brodnicy. 

Nie zabrakło też dostojne-
go „Poloneza” (Przedszkole 
nr 8 w Brodnicy), ale naj-
większą chyba radość spra-
wiały dzieciom tzw. układy. 
Pląsały w rytmie, między 
innymi: „Dancing Queen” 

ABBY (przedszkole niepu-
bliczne w Brodnicy), kanka-
na z opery „Orfeusz w piekle” 
(przedszkole w Jabłonowie 
Pomorskim), „Deszczowej 
piosenki” z filmu o tym sa-
mym tytule (Przedszkole 
„Brzdąc”, Chełmno), moty-
wu muzycznego z bajki „Mi-
nionki” (przedszkole „Nieza-
pominajka”, Rypin).

Co roku obserwujemy 
doskonałe przygotowanie 
biorących udział w festiwalu 
dzieci. Zachwycają piękne 
stroje, nowoczesne układy 
taneczne oraz świetnie do-
brana do choreografii muzy-
ka. Najbardziej jednak cieszą 
roześmiane buzie dzieci, 
które po prostu świetnie się 
bawią. „Pląsy przedszkola-
ków” mają charakter prze-
glądu, nie konkursu, może 
właśnie dlatego występy 
przedszkolaków rozgrze-
wają całą widownię, podry-
wając publiczność do tańca 
i oklasków.

(kw)
Fot. Wojciech Płotka

Pierwsza pomoc

Nagrodzeni w konkursie

Piłka ręczna

Festiwalowe  pląsy przedszkolaków
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Był przedostatnim starostą brod-
nickim w I Rzeczypospolitej. Jako 
bliski współpracownik króla Sta-
nisława Augusta Poniatowskiego 
częściej bywał w Warszawie niż w 
Brodnicy. Mimo to Karol Schmidt 
pozostawił po sobie dwie orygi-
nalne pamiątki w Pałacu Anny Wa-
zówny.

W okresie, kiedy Polska coraz 
głębiej pogrążała się w kryzysie we-
wnętrznym, a państwa ościenne co-
raz śmielej pozwalały sobie na inge-
rencje w sprawy kraju, na starostwo 
brodnickie trafił zaufany współpra-
cownik króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego – Karol Schmidt. 

Przejęcie przez Schmidta 13 wrze-
śnia 1765 roku starostwa brodnic-
kiego od kanclerza Andrzeja Zamoy-
skiego nie było przypadkiem. Król, 
zdając sobie sprawę z wzrastającej 
pozycji Prus, powierzył Schmidtowi 
– zręcznemu dyplomacie i zaufane-
mu urzędnikowi, obserwację pogra-
nicza państwa polskiego i pruskie-
go.

Pojęcie Brodnicy jako „Bramy do 
Prus”, było na początku II połowy 
XVIII wieku wciąż aktualne. O tym, 
że Karol Schmidt dobrze nadawał 
się do pełnienia roli specjalnego wy-
słannika i informatora Jego Królew-
skiej Mości, świadczy dotychczaso-
wa kariera. Urodzony w 1712 roku 
na terenie imperium Habsburgów, 
znał znakomicie język niemiecki i 
polski. Historycy nie wykluczają, że 
miał polskie korzenie lub wcześnie 
zetknął się z Polakami. Istnieją też 
przypuszczenia, że mógł pochodzić 
z Inflant.

Na służbie u Sasów

Pierwszym ważnym urzędem 
jaki sprawował (od października 
1739 roku) była funkcja kontrole-

Agent Jego Królewskiej Mości

ra finansów królewskich w Polsce. 
Nominację otrzymał jeszcze od kró-
la Augusta III Sasa, który doceniał 
aktywność Schmidta i znajomość 
spraw polskich. Wiedzę o Polsce  
Schmidt wykorzystywał również 
jako agent pierwszego ministra Sa-
sów Heinricha Bruhla. Od stycznia 
1746 roku, aż po elekcję Stanisława 
Augusta, wysyłał na dwór w Dreźnie 
raporty o tym, co dzieje się w Rze-
czypospolitej. Pośredniczył również 
w bezpośrednich kontaktach Bruhla 
z polskimi dostojnikami.

Po śmierci króla Augusta III Sasa, 
Schmidt znalazł sobie nowych chle-
bodawców wiążąc się ze stronnic-
twem Czartoryskich. Było to po 
myśli Stanisława Augusta, który 
pragnął talenty Schmidta wykorzy-
stać do realizacji reform wewnętrz-
nych kraju. W swej dość owocnej 
współpracy z ostatnim królem Pol-
ski Schmidt oddał Rzeczypospolitej 
zasługi na polu kultury i gospodarki. 
Był m.in. asesorem Komisji Skarbu 
królestwa i działał na rzecz reform 
ekonomicznych.

Na rubieżach Prus Królewskich

Przejmując w listopadzie 1765 
roku starostwo brodnickie, oprócz 
roli informatora, jednał dla Stani-
sława Augusta zwolenników obozu 
królewskiego w Prusach Królew-
skich, a samemu monarsze dora-
dzał zwiększenie zainteresowania 
tymi terenami. Działalność informa-
cyjna Schmidta nie była tajemni-
cą dla Prus, dlatego jego działania 
były czujnie obserwowane przez 
pruskich agentów. Oka z bliskie-
go zaufanego polskiego króla nie 
spuszczał zwłaszcza rezydent Prus 
w Warszawie, który wśród służby 
Schmidta umieścił swojego agenta. 
Swoją brodnicką rezydencję, czyli 
pałac starościński kazał przebudo-
wać i dobrze wyposażyć. Oficjalnie 

jako nowy starosta pojawił się w 
mieście  21 lipca 1766 roku urzą-
dzając wielkie uroczystości z balem 
dla szlachty w odnowionym pałacu. 
Schmidt rzadko jednak przebywał w 
Brodnicy. Nie pozwalały mu na to 
liczne, powierzane przez króla obo-
wiązki.

Szpieg królewski

Od grudnia 1765 roku brał udział 
w pracach Komisji Menniczej, któ-
ra czyniła starania o uruchomienie 
mennic w Polsce. Trzy lata później 
został agentem króla w Paryżu, gdzie 
rzekomo miał się leczyć. Faktycznie 
otrzymał zadanie zbierania i posyła-
nia królowi informacji politycznych 
ważnych dla Polski. W drodze do 
Paryża, w kwietniu 1768 roku, śledził  
jednego z przywódców ruchu bar-
skiego biskupa Adama Krasińskiego. 
Natrafiwszy na biskupa w Wielkopol-
sce, pojechał za nim aż do Drezna, 
gdzie duchowny miał umówione 
spotkanie z dworem saskim. Cho-
dziło o ewentualną pomoc Saksonii 
dla ruchu barskiego. Schmidt dotarł 
do wpływowych informatorów na 
dworze saskim, którzy zdradzili mu 
że Saksonia przyszłej konfederacji 
nie poprze. 

Raport w tej sprawie trafił wkrótce 
w królewskie ręce. We Francji faktycz-
nie podupadł na zdrowiu i korzystał 
z pomocy lekarzy, jednak powierzo-
ne mu misje wypełniał skrupulatnie. 
Nie były to zresztą zadania wyłącznie 
polityczne, lecz także artystyczne. Na 
potrzeby  Zamku Królewskiego i Ujaz-
dowskiego, Schmidt ściągał z Francji 
meble, rzeźby i marmury. U malarzy 
zamawiał obrazy. Wyposażył m.in 
cały gabinet króla. Jego rola w oto-
czeniu monarchy stale rosła. Bez wąt-
pienia Schmidt uchodził za osobę 
bardzo wpływową w państwie.  

Kominkowe  tablice

Karol Schmidt zmarł nieoczeki-
wanie po kilku dniach choroby 21 
kwietnia 1769 roku w Warszawie. 
Przyczyna zgonu nie została do końca 
ustalona. Nie wyklucza się, że został 
otruty. Miał bowiem wielu wrogów. 
Po jego śmierci starostwo brodnic-
kie sprawowała do roku 1772, czyli 
do pierwszego rozbioru, żona  Karola 
Schmidta - Anna.

Pamiątką po przedostatnim staro-
ście są w Brodnicy dwie metalowe 
płyty w Pałacu Anny Wazówny. Zo-
stały one wmurowane w kominki 
ogrzewające dwie z pałacowych sal. 
O ich pochodzeniu świadczy mono-
gram CS, czyli Carolus Schmidt. Oba 
kominki z płytami znajdują się w Wy-
pożyczalni dla Dorosłych Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
na pierwszym piętrze Pałacu Anny 
Wazówny.

Paweł Stanny

Źródło: Polski Słownik Biograficzny, 
zeszyt 147, Warszawa – Kraków 1994 

Jeden z kominków w Pałacu 
Anny Wazówny

Król Stanisław August Ponia-
towski według Jana Matejki

Inicjały Karola Schmidta - CS

Fotograficzne łowy…
z Andrzejem Iwanowskim i Leszkiem Szóstakiem

Rozpoczynamy prezentację serii zdjęć z drugiej wspólnej wystawy Andrzeja Iwanowskiego 
i Leszka Szóstaka. Ekspozycję można oglądać w brodnickiej Galerii „Brama”.

Fotografia prezentująca wieżę zamkową zo-
stała wykonana przez Andrzeja Iwanowskiego z 
użyciem funkcji aparatu: wielokrotna ekspozycja.  
- Prawie samo się zrobiło – tłumaczy pan Andrzej.

Panorama – herb to  montaż dziewięciu zdjęć zrobionych ze sta-
tywu, w centrum rynku brodnickiego. Zdjęcia następnie zostały 
przekształcone w tzw. „planet” i dalej obrobione w Photoshopie i tak 
powstał efektowny, fotograficzny herb Brodnicy.

Ptaki przelatujące obok wieży ratuszowej to efekt montażu dwóch 
zdjęć: ratusza i lecących żurawi wykonanych znacznie wcześniej. 
Oba zdjęcia zostały fachowo zmontowane w Photoshopie przez fo-
tograf Wiesławę Kopiczyńską według pomysłu (idei) Andrzeja Iwa-
nowskiego.

Zapraszamy do obejrzenia wystawy  pt. „Starsi panowie 
dwaj... za obiektywem” - Andrzeja Iwanowskiego i Leszka 
Szóstaka w muzealnej Galerii Brama przy Małym Rynku 4. 
Ekspozycja jest czynna do końca kwietnia br.

(sta)
Zdjęcia: Andrzej Iwanowski

Z archiwum tajemnic
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